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OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wier? 

garmontowy albo jejo miele-: 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop.

Nekrologj a: za jedei. wiersz 
15 kop.

Wi Zwyczajne i maze ogłosze­
nia w dodatkach p orannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę, 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 w poi.

. (Gmach Towa- 
  6 po południu.) — Posiedzenie
rady gospodarczej arehikonfraternji literackiej.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
tłWedle kosztorysu, zatwierdzonego przez mini- 

spraw wewnętrznych, budowa nowego ko- 
na Pradze kosztować miała około 200,000 rs.

Ą- Poczet tej sumy uzyskana została decyzja na 
Lackie dobrowolnych ofiar, z’ których wpłynęło do- 

*‘s- 74,290 kop. 54, a robót wykonano już prze- 
ly 80,000 rs. Ponieważ do chwili obecnej mu- 
S^fcielne wykonane są tylko w połowie, na dal- 
M-0Wkc roboty nie ma już funduszu, a na wpływ do- 
pąA^oych ofiar już więcej liczyć nie można, gdyż 
W ;la praska jest uboga i składa się po większej 
’łią t 7: rolników i wyrobników. Że zaś do ukończe- 

kościoła potrzeba jeszcze co najmniej 100,000 rs., 
JE- arcybiskup warszawski zwrócił się dowła- 

b<J^lTl'('j sklej o wyjednanie zasiłku z funduszów skar- 
tJjj Jch. Wnikając w powyższe okoliczności, zewzglę- 

potrzebę. Spiesznego dokończenia budowy ko- 
- P- prezydent miasta wystąpił do władzy wyż- 

wl,2 Przychyliłem przedstawieniem o wyjednanie 
ku w kwocie rs. 100,000.

Otl powiadając na liczne zapytania producen- 
?,ejscowy<h i prowincjonalnych, możemy zako- 

les'l'Ować, iż wystawa wszechświatowa, na wzór 
W <j‘r<,r?cznej, i w tym roku otwarta będzie w Paryżu 
4v11jfur,*e.i połowic lipca, jednocześnie zaś możemy 

» śe o ile nam wiadomo, organizuje się w War- 
(łu-(..,e ?ddział miejscowy, który ma zająć się pośre- 

między Paryżem a Warszawą. Dowia- 
^bivL^ s’^ pizyteta, że poważna liczba tutejszych 
dzńjjy tów oświadczyła już gotowość przyjęcia u- 

w poinienioncj wystawie.
-------------—- -

P,os*edzeniu zarządu i rady warszawskiego 
'riojj,. *l towarzystwa przemysłu i handlu, postano- 
'v-eiatJ składki od członków inkasowane były 
Nin??1 Pierwszego miesiąca rozpoczynającego się 
trz-'>n’y i alit każdy z członków Towarzystwa zaopa- 
brzez" " 'J^et wejściowy, wreszcie 3) aby goście 

na posiedzenia wprowadzani przed- 
Sut-h . byli przewodniczącym. W ostatnich cza- 
^cini,,.1^183*0 s'? na członków Towarzystwa grono 
kolnij zlożone z kilkudziesięciu osób. Główny 

Aowarzystwa w Petersburgu, nadesłał war- 
Vr,ll‘zystXaiU °ddziałowi dwudziesty tom: „Prac To- 

a »a 1889-ty r.” Dzieło to, zawierające

i wiele cennych monografji ze wszystkich działów 
przemysłu i rolnictwa, kaneelarja oddziału wkrótce

I roześle swoim członkom.
— Ministcrjum wojny wydało rozporządzenie, aby 

oficerowie, przyjmujący udział w tańcach, nosili o- 
strogi odmiennej formy, według zatwierdzonego 
wzoru.

= Fet. wied. donoszą, iż zarządy kole, docho­
dzących do granicy, zamierzają; utworzyć na sta­
cjach pogranicznych posady dla specjalnych lekarzy 
kolejowych.

= Po Zbadaniu na gruncie przez wyznaczoną do 
tego komisję, stanu bruków na części ulicy Chmielnej 
od Sosnowej do Żelaznej i przekonaniu się, iż zwy­
kły remont bruków przez przedsiębiorcę nie dopro­
wadziłby do celu, z powodu zupełnego zrujnowania 
i wadliwego gruntu, magistrat przekonał się o potrze­
bie nowego zabrukowania tej części ulicy. W tera 
połoźehiu rzeczy zrobionem zostało przedstawienie 
do władzy wyższej o wyznaczenie odpowiedniego na 
ten cel kredytu, nie przewidzianego budżetem.

, Handlujący bielizną podali do magistratu pro­
śbę o wydzielenie im osobnego miejsca na Seweryno­
wie do prowadzenia swego procederu, prośba ta 
przesłana została p. oberpolicmajstrowi dla zaopinjo- 
wania przez komisję, wyznaczoną do uporządkowa­
nia wzmiankowanego placu.

. Oświetlenie placu Saskiego ma być bezzwło­
cznie zwiększone w ter> sposób, iż cztery istniejące 
na placu latarnie zwyczajne mają być zamienione na 
westminsterskie, podług modelu latarni, będącej na 
placu Krasińskim, naprzeciw izby sądowej, a nadto 
ma być dodana jeszcze jedna latarnia tego samego 
typu-

= P. o. oberpolicmajstra zawiadamia, iż na Boni­
fraterskiej od ulicy Szymanowskiej do Inflanckiej, 
rozpoczynają się pod kierunkiem inżeniera 1’rejssa 
roboty kanalizacyjne i wodociągowe z zamknięciem 
ulicy dla przejazdu; na ulicach zaś: Przejazd, Rymar­
skiej, Granicznej i Nowolipki nastąpi połączenie ście­
ków ulicznych z kanałami, pod kierunkiem inżeniera 
Sokala, jednakże bez zamknięcia przejazdu.

= Sąd okręgowy warszawski wzywa pod skutka­
mi prawa Wynikającemi z §§ 326 i 327 kodeksu kar­
nego do powrotu następujące osoby przebywające 
za granicą: Józefa Szpakówskiego, ur. w 1862-im r.; 
Edwarda Przewoskicga, ur. w 1851-ym r.; Alfreda 
Gcjzlera, ur. w 1859 ym'r.; Aleksandra Nirsztejna, 
ur. w 1844-ym r.; Władysława Kiersza, b. urzędnika 
b. banku.Polskiego, ur. w 1850-ym r.; Anatola Anto­
niego Darowskiego, ur. w 1860 ym r.; Teofila Baj- 
kowskie;;o, ur. w 1852 im r.; Leona Majewskiego, ur. 
w 1850-tyni r.; Wiktora Kloptera, ur. w 1857 ym r.; 
Wojciecha Somera, ur. w 1820-ym r.; Maurycego 
Kalmusa, ur. w 1852-im r.; Leona Kikolskiego, ur. 
w 1864 ym r. i Henryka-Piotra Klippela, urodzone­
go w 1860-ym r.

~ W rozkazie policyjnym zamieszczono, co na­
stępuje: Utrzymującą pokoje umeblowane Perla 
Orzechowska za wykroczenie przeciw przepisom mel­
dunkowym i samowolne opuszczenie miejsca za­
mieszkania. bez zawiadomienia o tem właściciela do­
mu lub policji, z rozporządzenia JE. warszawskiego 
Jenerał Gubernatora, została skazaną na jednomie­
sięczny areszt; wypełnienie powyższego postanowie­
nia zostało włożone na komisarza 10-go cyrkułu.

= Sezon leczniczy w instytucie wód mineralnych 
w ogrodzie Saskim rozppczuie się d. 8 go b. m.

— Dyrekcja Towarzystwa kredytowego m. War­
szawy otrzymała świeżo od właścicieli nieruchomości 
6 podań z żądaniem pożyczek w listach zastawnych 
Towarzystwa na ogólną sumę rs. 57,400. Najwię­
ksza pożyczka wynosi rs. 22,200, najmniejsza zaś 
rs. 4,500.

=» Sesja sprawozdawcza drukarzy, zapisowa i wy­
pisowa, odbędzie się w niedzielę, d. 1-go czerwca.

KALENDARZ.

Dziś Ludomiły św., jutro Stanisła-

Posiedzenie członków wydziału egzaminacyj- 
łz*Ft* Towarzystwa dobroczynności. u t,.,™.
izłoji.3 aa Krak.-Przedm.— 6------

fl^* laoy guspouarczej ttrciiiauiiiruteniji iiLviovivavj. 
ł>-rfdarja arehikonfraternji przy ulicy Ogrodowej a. 23— 

^?^orem.)
Wizyta jeneralna przytułku dla ubogich dziewcząt 

łoi U11cy Hożej pod 74-ym przez delegowanych członków 
l2ystwa dobroczynności. (6 po południu.)

Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 

'ki6cz°'V ^rJ'wulta- (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej 
(Xov2Or9.ln-)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 

^'Swiut A; 56—od 10-oj rano do?1/, wieczorom.) — 
prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielni- 

W*raach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.- 
-i 66—od 10-ej rano do wieczora. Wejście bezpłatne.)

Koncert „przenośny” orkiestry włościańskiej pod 
p. Namysłowskiego na dochód Towarzystwa opieki 

|.ednemi matkami, oraz ich dziećmi. (Dolina szwąjcar- 
Pf> południu.) >— Ostatni w bieżącym sezonie mniejszy 

ttoj^^Towarzystwa muzycznego. (Sale redutowe—8 wie- 

Wielki: dziś przedstawienie zawieszone, jutro 
taJP^n”;—L c t n i: dziś .Artykuł 264- ty", jutro .Złoty cie- 
ką l‘ «Miód kasztelański";-N owy: dziś „Telegram" i ,Lek- 
tap "’alerja”, jutro „Komcdja do współki” i „WyspaTulipa- 
,‘ój wieczorem.)
16./ znnlor/iczny: nlica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
^h/1110 do wieczora.)

Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
znajduje się na dzień dzisiejszy ru. 1915 kop, 87, 

•i* wydawano będą. Wykup i prolongata uskuteczniają 
b‘ej rano do 1-ej po południu.)

125. Dnia 7 maja.
JJfcĘNUMERATA. 

:h*zirj^r W«rszawsM wy.
. 1 powszednie wie- 

to a ’ w niedzaele i święta ra­
duj nadto wychodzą stale w 
dni not?sze<illie! z wyjątkiem 
rarae W1’ltecznl'cl1> dodatk* po- 
aą^>Unki prenumeraty podane 
*»ego llaSió"’ku numeru gid- 
date/kidna przedpłata na do- 
tie fo0P°iaiuly ’przyjmowaną by4

Czw^r i Eufrozyny Panny. 
Pi?.aytek; Stanisława B.

Grzegorza B. 
J3-- __ Izydora Oracza.

Z^ukcia. ~ -
riHn■iiui.ii. ■iiinałiuiiiwijiiju uusrwjssn. 

Wszystkie dowody, do zapisu lub wypisu potrzebne, 
składane być mają urzędowi starszych do d. 24-go 
b. m., godz. 5-ej po południu, a w d. 25 ym maja, 
o godz; 9-ej rano, kandydaci do wypisu składać bę­
dą w drukarni starszego przed zaproszonymi człon­
kami egzamin z praktycznego uzdolnienia. Ucznio­
wie z drukarń, których właściciele nie opłacają 
składki kwartalnej na opłaty szkolne dla. dzieci po 
zmarłych drukarzach, nie będą do zapiset przyjmo­
wani. Towarzysze, którzy nieopłacałi składki mie­
sięcznej w ciągu roku sprawozdawczego, nie będą 
również mieli prawa głosu, i wstęp na zebo-ania będą 
mieli tylko ci, którzy przedstawią kwit z. zapłaconej 
składki za rok 1889-ty.

= Jutro, o godzinie 5-ej po południu, w zakładzie 
gimnastycznym p. Marjana Olszewskiego przy ulicy 
Kaliksta nr. ]2 odbędzie się na dochód Towarzystwa 
dobroczynności konkurs gimnastyczny, przez dzieci 
wykonać się mający.

= Dr. Ludwik Samenhof, okulista, twórca języ­
ka międzynarodowego „Esperanto” i naczelny reda­
ktor organu wychodzącego w tym języku, w Norym­
berdze, po długiej nieobecności powrócił do Warsza­
wy, gdzie zamieszka na stałe.

— W składzie duchowieństwa archidjecezji war­
szawskiej, jak donoszą Wassz. gub. ««ecZ, zaszły na­
stępujące zmiany: nowo wyświęceni kapłani otrzy­
mali wikarjaty: ks. Antoni Martyński w parafji Dą­
brówką w raazyńiińskim dekanacie i ks. Michał Ste­
fański w Krośniewicach w dekanacie kutnowskim; 
wikarjusze parafii Narodzenia N. M. Panny na Le­
sznie, ks. Jan Stańczuk został mianowany admini­
stratorem parafji Jeziorko w dekanacie grójeckim; 
wikarjusz w Zgierzu, ks. Michał Bahtkiewicz, kape­
lanem szpitala Dzieciątka Jezus; wikarjusz parafji 
Wola został przeniesiony na wikarjat parafji Naro­
dzenia N. M. Panny na Lesznie, wreszcie ks. Bole­
sław Ziemnicki został mianowany wikarjuszem przy 
kolegjacie łowieckiej.

. — Przed pogrzebem.
Zwłoki ś. p. Marji z Tyzęnhauzów hr. Przezdzie- 

ckiej wystawione są w pałacu hr. Przezdzieckich na 
Rymarskiej.

Nieboszczka spoczywa w trumnie na wspaniałym 
katafalku, przybranym w najpiękniejsze egzotyczne 
rośliny.

Pełno żywych kwiatów i wieńców wczoraj złożono. 
Dziś i jutro przy zwłokach, poczynając od godziny 

9-ej rano do południa odprawiane będą msze ża­
łobne.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w piątek, d. 9-go 
b. ni., o godz. 10 ej rano.

Żałobny kondukt z pałacu przy ulicy Rymarskiej 
będzie skierowany do kościoła św. Piotra i Pawła 
na Koszykach.

Tam odprawiona będzie żałobna suma, po skoń­
czeniu której zwłoki będą przeniesione do znajdują­
cego się na b. cmentarzu świętokrzyskim, w pobliżu 
kościoła, mauzoleum rodziny hr. Przezdzieckich.

Trumna zostanie złożoną w katakumbach mauzo­
leum.

Ś. p. Marja z Tyzęnhauzów hr. Przezdziecka pierw­
sza zajmie miejsce w obszernych grobach, przezna­
czonych na wieczny spoczynek całej rodziny hr. 
Przezdzieckich. 

■= Na Woli.
Jutrzejszy odpust w kościele św. Stanisława na 

Woli zapowiada się ruchliwie. 
Od wczoraj ulicą M olską ciągną wozy i wózki 

ręczne napełnione towarami okolicznosciowcmi. pro­
duktami spożywczemi i t. p.

Kilku przedsiębiorców zabaw ludowych też rozbi­
ja na miejscu odpustu swoje namioty.

= Z teatru i muzyw.
* Skutkiem pobytu p. Ludowej w Łodzi „Przy­

jaciółki żon” od dłuższego czasu nie czytaliśmy na 
afiszu.

Niedziela: 
Foniedz.-. 
W torelc
Środa:

Wschód słońca o godzinie 4 minut 5. Wschód księżyca o godzinie 11 minut 1 w.
Zachód ,, „ 7 „ 29. Zachód ,, 5 „ 59 r.

Wysokość wódy na Wiśle stóp 2 cali 10.Długość dnia godzin . . , 15 „ 4.
Przybyło „ „ 7 „ 26 Dziś o godzinie 4-oJ rano ciepła 10 R.
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Wkrótce jednak wyborna ta komedja wejdzie 
znowu na repertuar komedji.

* Przypominamy, iż koncert „Lutni”, na którym 
wykonany będzie „Frytiof”, odbędzie się w d. 15-ni 
b. m. w teatrze Letnim.

* Znakomity fortepianista, p. Alfred Reisenauer, I 
wyjechał wczoraj do Lublina, gdzie koncertuje dziś 
wieczór.

* Sympatyczna drużyna dyrektora Namysłowskie­
go wyjeżdża w drugiej połowie maja do Buska, 
igdzie pozostanie przez cały sezon letni.

Jeżeli dziś pogoda niedopisze, koncert w Dolinie 
Szwajcarskiej na korzyść Towarzystwa opieki nad 
biednemi metkami, odłożony zostanie do następnej 
środy 14-go b. m.

— Ogródki teatralne.
Bawiacy w Warszawie dyrektor teatru łódzkiego, 

p. Kościelecki, nabył od autorów i tłumaczów kilka 
sztuk, pKzeznaczonych na repertuar letni w Belle-vue. i

P. Zygmunt Przybylski nową swoją komedję od­
dał na Jato towarzystwu poznańskiemu, które, jak
i w r. z., osiądzie w Wodewilu.

Dyrektorzy nabyli również bomby lokalne p. t. , 
„Przegląd*! roku 1889-ge”, „Co się dzieje w Warsza­
wie”, oraz tłumaczoną z francuskiego przez pana L. 
„Kuba rozpruwacz”. 

— Jednodniówka.
Wydawana staraniem redakcji K»lcśw jedno­

dniówka nv>rzecz ubogich matek i dzieci już jest 
bliską oddania pod prasę.

Do"działus ilustracyjnego nadesłali swoje utwory, 
oprócz stałych rysowników pisma, malarze: Stasiak, 
Wyczółkowski, II. Piątkowski (okładkę), E. Cichocki

ii wielu innych.
Dział literateki również przedstawia się okazale.
Jednodniówka wyjdzie około d. 25-go b. m,
= Wizyta.
Wczoraj w godzinach przedwieczorowych odbyła 

śię wizyta w ochronie IV-ej imienia małżonków Ney- 
baurów przy uf. Szarej.

W wizycie, cępróez delegatów Towarzystwa dobro­
czynności, przejmowały udział opiekunki, ofiarno­
ścią swoją wspierające ochronę, panie: Julja Bogk, 
Franciszka Dyntowska, Karolina Jankowska, Marja 
Józefowiczowa, Zofja Siedlewska, Aniela Zajdler, 
Józefa Wołfową, Domimkewa i Stefanewa Zieliń­
skie.

Do ochrony, mieszczącej się w obszernym lokalu 
ogródkiem, ueaęszeza 79-ciu chłopców i 1-01 dziew­

cząt.
Dzieci, po odmówieniu pacierza i odpowiedzeniu 

ia kilka zapytań-z katechizmu, śpiewały, deklamo­
wały bajeczki i popisywały się gimnastyką.

Z zadowoleniem też oglądali goście rozmaite ro­
bótki, przez dziatwę wykonane.

Wizyta zakończyła się rozdaniem dzieciom upo­
minków i przysmaków dostarczonych przez opie­
kunki. 

— W Muzeum.
Jutro, o godz. 7-ej wieczorem, wystawa rzemieślni­

cza zostanie nieodwołalnie zamknięta.
Kto zatem nie miał sposobności jej zwiedzić, nie­

chaj się śpieszy, zwłaszcza iż zarząd obniżył cenę 
biletu wejścia do minimum, t. j. do 10 kop. od osoby.

Z obniżenia ceny wejścia wczoraj kyrzystało już 
kilka fabryk i zakładów, które w ciągu dnia jednego 
zakupiły przeszło 700 biletów dla swoich pracowni­
ków.

= Naprawa figur.
Restauracja dalszej serji figur, zdobiących ogród 

Saski, już została rozpoczętą.
Jest nadzieja, iż w r. b. wszystkie będą uporząd­

kowane.
— Ulewa.
Wczorajsza ulewa, w połączeniu z piorunami i gra­

dem wielkości grochu, trwała przeszło godzinę, za­
mieniając plac Teatralny, Saski i Bankowy w olbrzy­
mie jeziora.

Na ulicach, gdzie przeprowadzona jest kanaliza­
cja, nie pozostawiła po sobie żadnych śladów.

Na ulicach położonych niżej w wielu domach zala­
ne są piwnice.

Na Pradze ulica Targowa tuż za Ząbkowską zala­
ną była na całej szerokości.

Bóżnica żydowska, placyk za nowo budującym się 
kościołem, ulica Petersburska i Brzeska, oraz ulica 
wiodąca do dworca kolei terespolskiej, stały pod 
wodą)

Burza przeszła dopiero około godziny 3| po połu­
dniu.

= "Niezwykły wypadek. , . .
W domu Follrnana przy ulicy Franciszkańskiej 

-pod Drem 10-ym zdarzył się w tych dniach niezwykły 
wypadek.

Właściciel mieszczącego się tam sklepu mydlar­
skiego, starozakoBoy G> zamknął w -piątek przed 

wieczorem, jak zwykle, sklep, nie zauważywszy, że 
bawił się tam w kącie pięcioletni syn jego.

Łatwo wyobrazić sobie następnie rozpacz rodzi­
ców, gdy spostrzegli, że dziecko ich zginęło bez 
śladu.

Na domiar nieszczęścia, zajęci poszukiwaniami, 
nie otworzyli, jak zwykle, sklepu w sobotę wieczo­
rem, lecz dopiero w niedzielę w południe.

Zaginiony chłopczyna, siedząc skulony w kącie, 
zanosił się od płaczu.

Pomimo czterdziestogodzinnego przeszło postu, 
dziecko wyszło zupełnie bez szwanku; przywołany 
lekarz polecił jedynie, aby mimowolnemu Succi’emu 
przez dni kilka dawano wyłącznie pokarmy płynne.

= Zuchwała kradzież.
W dniu wczorajczym około godz. 5-o.j rano, do dorożki, któ­

rą jechała, spiesząc na dworzec kolei wiedeńskiej, p. Eugenja 
Leska, zbliżył się na Twardej jakiś wyrostek, wołając, aby się 
zatrzymano.

Zadyszany w skutek biegu chiopiec, wskoczył na stopień 
wołając, aby pasażerka wróćila się do mieszkania.

— Któż ninio potrzebaje — pyta zdziwiona pani L.
— Wszak pani się nazywa Majewska? — powiada chłopiec. 
Mówiąc to, łotr zdążył ściągnąć torebkę podróżną przy pani

L. położoną i szybko odszedł.
Poszkodowana zauważyła brak torebki w kilkanaście sekund 

później.
Łotr jednak skręciwszy w ul. Pańską, zdołał z łupem bez­

karnie umknąć.
W torebce znajdowały się różne klejnoty; wartości około 

100 rs., a nadto 28 rs. drobną monetą.

— Zaginiony.
Jedenastoletni chłopiec Józef Bańkowski, wyszedłszy przed 

tygodniem do szkoły, po obecnej chwili nie powrócił.
B. ubrany był w garnitur marynarkowy.

= Przy pracy.
Czeladnik nożowniczy Kalikst Kosuta, W fabryce Gerlacha, 

przez własną nieostrożność pochwycony za prawę rękę przez 
pas transmisyjny, uległ zgrochotaniu jej.

Wczoraj rano w dziedzińcu domu pod nr. 7-ym przy ul. Ele­
ktoralnej, woźnica Jan Piekarski, składając z wozu beczki 
z cukrem, w drzwiach wozowni został silnie przygnieciony 
w głowę.

Piekarskiego odwieziono do szpitala św. Ducha,

= Na Wiśle.
Z łódki, podczas przejazdu z Siekierek na Saską Kępę, wy­

pad! 12-letni Szymon Lukert.
Brat jego starszy pośpieszył z ratunkiem, lecz Szymon, unie­

siony prądem wody, natrafił na głębię i zniknął.
Nawet zwłok chłopca nie zdołano odszukać.
— Pastwienie się.
Wczoraj rano przywieziono do szpitala św. Ducha robotnika 

z Czystego, Seweryna Metlera, ze złamanemi 7-miu żebrami i 
prawą ręką, oraz kilkunastu ranami.

Według opowiadań Mellera, nocy Wczorajszej, po całodzien­
nej pracy powracając do domu, był wielce znużony i wszedł 
do ogrodu Matuszewskiego na drodze Górczewskiej, gdzie po­
łożywszy się na trawie zasnął.

Około godz. 3-ej nad ranem, Matuszewski wraz z parobkami 
znalazłszy Metlera w ogrodzie, związali go i następnie powie­
sili za nogi na dzrzewio.

Kilku parobków z polecenia M. zaczęło okładać drągami 
Metlera, ażeby zaś nie mógł wzywać pomocy, Matuszewski na­
sypał mu w usta piasku.

Następnie Metlera odwiązano i wyrzucono na drogę, gdzie 
go znaleźli włościanie jadący do miasta.

— Samobójstwo starca.
Za rogatkami wolskiemi mieszkaniec wsi Cholewy, Seba- 

stjan Zdanowski, starzec 70 letni, poderżnął sobie nożem sto­
łowym gardło.

Pomimo energicznego ratunku, Zdanowski niebawem życie 
zakończył.

Przyczyną samobójstwa były uporczywe ataki tak straszne­
go bólu głowy, iż Zdanowski przedtem już cierpiąc, kilkakro­
tnie usiłował odebrać sobie życie.

== Pożar.
Dziś nad ranem o godz. 3-ej wybuch peżar w domu pod nr. 

33-im na Nalewkach.
Ogień roszerzył się w składzie lamp i szkła Izraela Fran- 

konthala, znajdującym się w drugiem podwórzu.
Na ratunek pośpieszyły oddziały 1-szy i 2-gi zaś 4-ty zwró­

cono z drogi.
Ogień opanowano w przeciągu pół godziny, mimo to zni­

szczył on prawie cały zapas towaru.
Płomienie przedostały się także i do składu na piętrze, gdzie 

złożone były worki.
Topornicy oderwali kawał dachu.
Skład był ubezpieczony.

+ W tych dniach spłonęła fabryka papieru Kwa- 
szynowa, w gub. twerskiej, ubezpieczona wyłącznie 
w towarzystwie „Moskwa”. Pożar wyrządził straty 
dochodzące do rs. 400,000, z których rzeczone mło­
dziutkie towarzystwo ze swoich kapitałów ponieść 
musi blisko ćwierć miljona rubli. Słusznie więc kom­
petentni zwracali uwagę, że w bilansie za r. 1889-ty 
zbyt mało zarezerwowano na bieżące polisy, gdyż 
tylko 100,000 rs,, podczas gdy w innych towarzy­
stwach, przy wykazaniu ilości bieżących ubezpieczeń 
zarezerwowano  by pięć razy tyle.

+ Echa ciechocińskie.
Z Ciechocinka piszą pod d. 4-ym b. m.r
„Staraniem zarządu kąpielowego w Ciechocinku 

powstanie nowy murowany teatr, na który zarząd 
wyasygnował 36,000 rs.

Roboty idą pośpiesznie, otwarcie jednak prawdo­
podobnie nie nastąpi wcześniej, jak w końcu drugie­
go sezonu.”

NOTATNIK TERMINOWY.
a TC'f?*

— Wylosowane d. 29-go kwietnia listy zastawne 
rzystwa kredytowego m. Kalisza spłacane będą przeó 
nem za potrąceniem i/a0'„ miesięcznie. Listy zastawne
być przedstawiono do zapłaty z 11-tu kuponami. . , joka'1*

— W dniu jutrzejszym, o godz. 12-ej w południe, D0|1kl,'r 
Towarzystwa muzycznego, odbędzie się posiedzenie.0* 
Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów muzyki, K* 
twrot,'

4- Telefon kolejowy. . . _t.
Zarząd kolei kozłowo-woronesko-rostowski*J . 

prowadza telefon do obsługi linji na całej jej 
gości. f

Na urządzenie telefonu wyasygnowano a IU 
szów kolejowych 100,000 rs.

4- Na wpisy. 
W Lublinie na wpisy dla niezamożnych ncz . 

miejscowego gimnazjum urządzonym będzie kon 
w połączeniu z przedstawieniem amatorskiem-. .

Odegraną ma być komedja jednoaktowa, Juz 
przez amatorów w Lublinie przedstawiona.

4- Straż nocna. .
Obywatele m. Radomia zajęci są obecnie ®Pra ’ 

organizacji instytucji stróżów nocnych.
Potrzebny na ten cel fundusz zgromadzony hęaZl 

drogą składek pomiędzy właścicielami domów.
+ Z Syberji. b,.
Z Irkucka piszą do nas pod d. 30-ym marca r.
„Mimo kilkakrotnych dóniesień waszego 

o projekcie wielkiej kolei na Syberji, pośpiesza® - 
wiadomie was, że tu o czemś podobnemmało kto 
wi, projekt ów rozpatrywany jest prawdopodo 
dopiero w Petersburgu.

Przyśpieszy jednakże może budowę kolei ta 0' 
liczność, że chińczycy rozpoczęli budować kolę] p 
daleko granic kraju usuryjskiego.

Irkuck w ostatnich czasach strasznie p°y:0 
i takich, jak dawniej, interesów robić tu JuZ 
można. . c-beri’

Niedawno zmarł w Irkucku głośny w całej 
pułkownik Andrzej Bukowski, brat znanego zbi 
cza starożytności, zamieszkałego w Sztokholmie-

Gazeta tutejsza Wostoczn. obozr, poświęciła z®* 
łemu sympatyczne wspomnienie pośmiertne.”

4- Samopalenie.
Z Wilna donoszą nam:
Wielkie wrażenie w pow. wileńskim wywarł1 

następujący, jaki się wydarzył we wsi Zabłocie-
Syn jednego z gospodarzy miejscowych, 

mniemania jego rodzeństwa, był opętany przez ir 
czystą siłę”.

Różuemi sposobami us'ł twano „złego ducha . y. 
gnać z melancholijnego Aleksego, lecz wszystk® 
ły bezskutecznemi. . jj-

Napróżno przez lat parę męczono biedaka 1 Jkjj 
czono go do różnych znachorów, oblewano w z* 
wodą z lodem i t. p. -ę-

Wreszcie, za poradą czyjąś, poczęto używać 
tańca” do najcięższych robót we wsi.

Gdzie trzeba było dwóch mężczyzn, używan0 J 
dnego wyrostka Aleksego.

Bito go niemiłosiernie.
I kije uważano za środek skuteczny do wypS° 

nia... nieczystej siły.
Aleksy miał dwoje tylko istot dla siebie 

znych: małą swą 4 letnią siostrzyczkę i psa p° 
rzowego. .

Przed kilku dniami Aleksy, obity niesłuszni6.’ 0, 
niewykonanie jakiejś roboty, będącej nad siłyj.^ę, 
chwycił niepostrzeżony, na ręce, swą małą si?a 
i zawoławszy za sobą psa-przyjaciela, udał s1? 
szopy słomą napełnionej i zapalił takową.

Po chwili cały budynek stał w płomieniach. 
Włościanie rzucili się na ratunek, lecz było Juz 

późno. -e łtt-
Szopa zgorzała do szczętu, a wraz z nią dwój 

dzi i pies-przyjaciel.
Zwęglone trupy przez dwa dni leżały na p°e 

lisku, czarne, opalone.
4- Od pioruna. . .
W obrębie gubernji warszawskiej były J°z 

pożary, spowodowane uderzeniem piorunu. jo-
We wsi Wej ce, w gminie Kampinos, w P°^'ff«i 

chaczewskim, spaliły się stodoły i obory, a, ^olo* 
Trzylatkowie spłonęła owczarnia i stodoła do P 
wy napełniona zbożem.

4- Ucieczka koncertanta.
Niezwykłej niespodzianki doznali mieszkańcy 

ksandrji ubiegłej niedzieli. „ „jej4'
Na dzień ten zapowiedzianym był koncert „tenora , 

kiego Piaseckiego, ze współudziałem kwartetu męski®?
Publiczność w lot rozkupila bilety i w czasie o^114 

wypełniła salę. wied4’41;*
Tu jednak spotkał wszystkich zawód niemiły, d0 jStotn 

się bowiem teraz dopiero, że koncertant wprawdzie 
przybył do Nowo Aleksandrji, ale, jak donosi 
pieniądze za bilety zabrał i... czmychnął, nie zapięci'’ 
wet rachunku za swój pobyt w zajeździe.
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hterjretacje jraia o Htorórt.
'Vodn nabycia przez cudzoziemców od miesz- 

koty A^zińskieh cząstki grantu, gubernator piotr- 
Vto, Wywołał kwestje interpretacji Najwyższego 
Podli 2 d> 14-S<» marca 1887-go r. Jak wiadomo, 
dozJ^ a,-t. I-go rzeczonego Ukazu, cudzoziemcom 
lcow , ?° posiadać nieruchomości jedynie „w miej- 

ościach portowych i miejskich”.
tniej ^'rąźać należy za „miejscowość portową lub

‘Główny Naczelnik kraju wyraził-zdanie, że 
°bjetpOvTa Ukazu podchodzą jedynie miejscowości 
8cejL.^ane,a regulacyjnym miast) że tylko w miej- 

^.ciach planem regulacyjnym objętych służy 
Iftgj Zlemcom prawo posiadania własności nierucho-

«tyc ’^rypcie JE. Jenerał-Gubernatora z d. 30-go 
Mzie 1890-go roku nr. 984 czytamy: że wpra- 
objęte l?’asta posiadają poza placami budowlaneroi, 
8ą ba P * planem regulacyjnym, różne grunta, które 
MąA . kasy miejskiej bądź pojedynczych mieszczan 
^ala°Sc'a —jednakże tego rodzaju grunta, często 

xn’ast położone, są wprawdzie własnością 
ie *ab mieszczan, lecz w żadnym razie zarówno 
^♦ło3 5du »a swój charakter, jak i ze względu na 

Ble’ ni® by® podciągnięte pod kategoije 
6(]C°kV0^c’’ wspomnianych w Ukazie.

•• iuaczeJ tłumaczyć Najwyższy Ukaz, to dla 
k>le. e? i obejścia Ukazu otworzyłoby się obszerne 
^4nt ln’?8Zczanie bowiem z łatwością nabywaliby 

miejskie i sprzedawaliby je już jako miejskie 
\v°Z1emcom.

kell n,yśl powyższego J. E. jeneral-gubernator po- 
buntami, nabytemi od mieszczan będzińskich 

i wl,.dzoziemców. postąpić odpowiednio do art. 
‘«cij j JW. uk. z d. 14-go marca 1887-go r. t. j. po-

. dzoiu administracyjnym, aby zażądały unie- 
k ®n\a, aktów nabycia przez właściwy sąd.

’tytlj | tia oparła się o p. ministra spraw wewnętrz- 
Mor który w zupełności pogląd J.E. Jenerał-Guber- 

.Podzielił, zaznaczywszy nadto, że z motywów 
Silg, aWczych Ukazu okazuje się, „że jedynym po- 
? Ptigp.’,dla którego co do miejscowości portowych 
JeSt t. kich w Ukazie został postanowiony wyjątek, 
^Ju"1 okoliczność, że możność posiadania tego ro- 

jasności miejskiej zagwarantowaną jest dla 
chiców przez wszystkie traktaty międzynaro- 

1taja' Skutkiem tego każda interpretacja, rozsze- 
Z®aczenie tych wyjątków, sprzeciwia sic du- 

,Prawa z d. 14-go marca 1887-go r., kt.rego 
8łl°s’c/es/ nietylko przeszkodzenie przechodzeniu wła- 
8niPg- ’’prwdiotną; do rąk cudzoziemców lecz nadto 

wszelkich warunków, któreby mogły wpły-
10 na stale osiedlanie się cudzoziemców

granicach."
kięm tego p. minister jest zdania, że wyjątki 

8Poa°'k’one w ukazie tłumaczyć należy strictissime, 
Poty”.’ "‘1® można ścieśniający.

ski«^ yższy reskrypt, zakomunikowany piotrkow- 
, ^dowi okręgowemu, rozesłany juz został do 
kich kancelaryj hipotecznych i notarjalnyeh. 

(„Jydneń.”)

N E K. 1€ O Ł O « J A.

TOMDT,
Ka&i?n Teodora, doktor medycyny,

knVa,a * ef14idn‘u 22 kwietnia (4 maja) r. b., o czerp po- 
jCgów smutku córka i siostra zawiadamiają

gtf^rzeli* gajowych zmarłego.
e,‘tłl WoiSŁ.'t, ;“21e się z kaplicy przy szpitala ujazdow- 
e?at'tekJ o ~łln.5'l dniu 28 kwietnia (8 maja), to jest we 

souzinie 11-ej zrana, na cmentarz wyznania 
, ,°atUS6burskle“O-

^^Z^oszema rowyhwe nie będą- 2-1716

|V| • ’ 6- * K
ąrja z hr. Tyzenhauzów

.„hrabina przezdziecka, 
dija 3?‘‘a św. sakramentami, po krótkiej chorobia, zmarła 
'dać siT? uiaja 1890 r. Msze żałobne za jej duszę odpra- 
iPrzy (jC Mą codziennie od godziny 9-ej rano w domu 
J-tau cy dymarskiej, zaś wyprowadzenie zwłok z tegoż 
*O-ej rtstąpi w dniu 9-ym b. m., to jest w piątek, o godz.

odbyt”0 kościoła św. Piotra i Pawła na Koszykach. 
kat”?1 na'5°żcństwie tegoż dnia zwłoki złożone zosta- 

SQioła, p , u®bach w kaplicy hr. Przezdzieckich obok ko- 
5aPraszai°:!otitah w głębokim żalu synowie, gynowei wnuki 
2?aj°invn5l na te smutne obrzędy krewnych, przyjaciół i 

4—1705—

+ Ś. r. Teofila z Wymtatali Siareytóka, 
zmarła d. 6 maja r, b., w wieku lat 75. Pozostała rodzina za­
prasza na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w kościele 
św. Aleksandra we środę, o godz. 9 i pół rano i wyprowadze­
nie zwłok z tegoż kościoła we czwartek, o godz. 5-ej po połu­
dniu na cmentarz powązkowski. —1717—

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 6-go maja. CM Aj. póln.) — 

Opublikowane zostało postanowienie rady państwa, 
odejmujące prawo do ulg w spełnianiu powinności 
wojskowej osobom, uznanym przez sąd za winne 
umyślnego zadania sobie kalectwa lub oszukań- 
stwa w celu uchylenia się od pełnienia pcwimości 
wojskowej.

Petersburg 6-go maja. (Tel. Aj. póln.) — 
Jesionią ma zgromadzić się w Kijowie, Pradze lub 
Belgradzie zjazd naukowy słowiański w kwestji 
wprowadzenia jednostajnego alfabetu kirylicy u 
wszystkich słowian i ustanowienia jednakich form 
języka w literaturze.

Petersburg 6-go maja. (Tek Aj. póln.) — 
Gubernator astrachański, ks. Wjaraemski, został 
mianowany dyrektorem departamentu apanażów.

Petersburg 6-go maja. (7e<. 4/- półn.) — 
Gubernator woroneski, Bogdanowicz, i grodzieński, 
Potiemkin, na podane prośby zostali uwolnieni od 
służby z powodu nadwątlonego zdrowia. Na miejsce 
Bogdanowicza został mianowaiy gubernator kowień­
ski, Kurowski, a na miejsce Potiemkina gubernator 
jekaterynosławski, Batiuszkow. Wicegubernator sym- 
birski, Szlippe, został mianowany gubernatorem je- 
katerynoslawskim.

Petersburg 6-go maja. (Tel. Aj. póln.) —■ 
Prezes moskiewskiego komitetu giełdowego, Najdie- 
now, otrzymał order św. Stanisława I ej klasy.

Alschubud 6-go maja. (Tel. Ajencji półn.}— 
Dziś wyjechał do Petersburga wraz z rodziną były 
naczelnik okręgu, jenerał Kemarow.

Wiedeń 6-go maja. (7'el. Aj. póln.) —J. C. 
W. Wielki Książę Piotr Mikołajewicz i Książę Jerzy 
Leuchtenberski z Małżonkami wyjeżdżają z Antivari j 
statkiem parowym Lloyda „Iris” do Bari.

W iedeń 6-go maja. (Tel. pryw. Kur. TE)— 
Jest nadzieja, że Smolka będzie mógł wyjechać na 
świeże powietrze wiejskie.

Praga eseska 6-go maja. (Tel. pr. K. W.)— 
Sejm ma zgromadzić się w d. 19-ym b. m. Spodzie­
wają się, że nie odbędzie on więcej, jak dwanaście 
posiedzeń. Ustawa o podziale kurji większej wła­
sności na okręgi została już przez rząd wygotowaną. 
Zapewnia ona niemcom 20 mandatów z tej kurji.

Praga czeska 6-go maja. (Tel. pry w. K. 
TE)—Znany poseł Matusz wygłosił mowę w stowa­
rzyszeniu miejskiem, w której dowodził, że punkta­
cje, ułożone na konferencjach wiedeńskich, nie były 
Ugodą w szerszem tego słowa znaczeniu, lecz tylko 
kompromisem doraźnym, zawartym dlatego, aby 
niemcom czeskim umożliwić wstąpienie do sejmu 
praskiego. Pytania prawnopolityczne pozostały nie­
tknięte.

Praga czeska 6-go maja. (Tel. pry w. Kun. 
War.)—Narodni Listy publikują powszechną pety­
cję do sejmu przeciw ugodzie.

Praga czeska 6-go maja. (Tel. K. H’.) — 
Młodoczesi rozpoczęli agitację, celem wystosowania 
do sejmu zbiorowej petycji całego narodu przeciw 
ugodzie czesko-niemieckiej. (Aj. póln.)

Perlili 6-go maja. (Tel. pr. Kur. JP.) — 
Rada związkowa przyjęła wczoraj projekta ustawo­
dawcze, dotyczące stopy pokojowej armji niemieckiej 
i kredytu dodatkowego. Stopa pokojowa ma wyno­
sić w przyszłości, nie licząc ochotników jednoro­
cznych, 468,983 ludzi. W d. 1-ym października ar- 
mja niemiecka będzie składała się z 538 bataljonów 
piechoty, 465 szwadronów jazdy, 434 bateryj pol­
nych. (Francja posiadać będzie i wówczas jeszcze o 
46 bateryj więcej), 31 bateryj pieszych, 20 bataljo­
nów pionerskich i 21 bataljonów taboru. Jednora­
zowy kredyt na rzeczone powiększenia wynosi 3£ 
miljona marek; stale powiększenie budżetu wojsko­
wego 18 mi^enów rocznie. (Aj, póln.)
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Paryż b-go maja. (Ted. pryw. Kur. War.)— 
Prezydent Carnot obiadował wczoraj w ambasadzie 
russkiej. Prezes izby deputowanych Florpet i kilku 
ministrów uczestniczyło równisż w przyjęciu. (Aj. 
póln.)

Paryż 6-go maja. (Tel. pryw. K. War.) — 
Prasa wszelkich odcieni zajęta jest wyłącznie nie­
dzielną klęską bulanżystów. Spodziewali się oni 
uzyskać 13 mandatów przy wyborach ściślejszych 
do rady municypalnej, a uzyskali jeden. Wybrany 
bulanżysta nie należał zresztą nawet do tóych, którzy 
otrzymali „inwestyturę” od Boulangera. Większo­
ść’, uzyskane w pojedynczych okręgach przez repu­
blikanów, nie są wprawdzie znaczne, ale wobec ogro­
mnego rozstrzelenia się głosów nie-mogło-być inaczej. 
Oczekują listu Boulangera. Komitet narodowy nie 
wie, czy ma się rozwiązać, czy urzędować dalej.

llzyni 6 go maja. (Teh pryw. Kew. War.) 
Crispi poniósł wczoraj w senacie ciężką klęskę. Se­
nat 93 głosami przeciw 76 odrzucił 80-my artykuł 
uchwalonej przez izbę deputowanych rsstawy o fun­
dacjach dobroczynnych. (Aj. póln.)

Itzym 6-go maja. (Tel. pryw. K. TE) — Cri- 
spi kapitulował przed senatem i zmiewi-ioną przezeń 
ustawę ponownie przedstawi izbie deputowanych. 
Wyniknie ztąd silne starcie pomiędzy olbieraa izbami 
parlamentu, jest bomem rzeczą pewną,«że deputowa­
ni nie ugną się przed wolą senatorów.

Pondym 6-go maja. (Tel. Aj. p&ln.) — Towa­
rzystwo geograficzne wydało wczoraj -wieczorem na 
cześć Stanleya wspaniały raut w Alberć Hallu. Ksią­
żę Walji doręczył Stanleyowi wybity na uczczenie 
go przez Towarzystwo geograficzne zloty medal.

JjOndyn 6-g0 maja. (Tel. pryw., Knr. TFzrr.)— 
Według prywatnych doniesień z Riio de Janeiro, 
w Brazylji panuje silne wzburzenie pamiędzy ludem 
i wojskiem.

Selgrad 6-go maja. (Tel. prym. Kur. TE) — 
Archimandryta Waza Pelagicz, znany autor broszur, 
wymierzonych przeciw dynastjj i zarażonych socjali­
zmem, został aresztowany.

Mowa tronowa.
Werlln 6 go maja. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 

W wypowiedzianej na otwarcie parlamentu rzeszy 
mewie tronowej zapewnia cesarz, iż trwałe utrzyma­
nie pokoju stanowi cel nieprzerwanych jego usiło­
wań. Może on wyrazić to przeświadczenie, iż powio­
dło mu się utwierdzić zaufanie wszystkich rządów 
zagranicznych do prowadzonej przezeń polityki po­
kojowej. Wraz z cesarzem i rządami związkowymi 
uznaje rząd niemiecki za zadanie swoje bronić poko­
ju przez poszanowanie traktatów, zawartych w ce­
lach obronnych, tudzież utrzymywanych ze wszyst- 
kiemi mocarstwami stosunków przyjacielskich. 
Wszelka zmiana w stosunkach siły wzajemnej naru­
szyłaby równowagę polityki pokojowej. Mowa tro­
nowa zapowiada szereg projektów ustawodawczych, 
a mianowicie: nową ustawę wojskową, ustawę o opie­
ce nad pracą, o święceniu niedziel, o organizacji 
przemysłowych sądów rozjemczych, o poprawie pen- 
syj urzędniczych i kredycie na cele wschodnio-afry- 
kańskie.

(Urząd telegraficzny warszawski, wręczając nam 
depeszę powyższą, podaną w Berlinie o godzinie 
12-ej minut 5G w południe, dopiero o godzinie 9-ej 
wieczorem, komunikuje, iż zwłoka ta nastąpiła sku­
tkiem burzy, która w godzinach południowych szala­
ła na przestrzeni, objętej drutem telegraficznym, po­
między Berlinem i Warszawą, tak, że depesza mu- 
siała być przeniesioną na linję Berlin Petersburg 
i dopiero tą drogą doszła z kilkogodzinną zwłoką do 
Warszawy; przyp. red.)

Jierlin 6-go maja. (Tel. pryw. Kur. War,) —. 
Mowa tronowa cesarza Wilhelma tak się wyraża 
o sprawach robotniczych: „Liczę przedewszystkiem 
na dalszy rozwój ustawodawstwa, zapewniającego 
opiekę pracy. Zeszłoroczne ruchy strejkowe wy wo­
ły konieczność zbadania, czyli prawodawstwo dzi­
siejsze, nie wykraczając po za ramy porządku pań- 
swowego, liczy się dostatecznie z potrzebą zaspoko­
jenia dających się bez szkoły dla ogółu urzeczywi-
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stnić życzę u ludności pracującej. W pierwszym rzę­
dzie chodzii o wypoczynek świąteczny, tudzież o ogra­
niczenie pracy kobiet i dzieci. Rządy związkowe są 
przekonanie, że wnioski odnośne ostatniego parla­
mentu w istocie swojej bez szkody dla reszty intere­
sów mogą przybrać moc prawodawczą. Potrzebują 
dalej popr awy i uzupełnienia przepisy, dotyczące 
ubezpieczenia robotników od wypadków, zagrażają­
cych życiu, zdrowiu i obyczajności, jak również obo­
wiązujące 'dzisiaj regulaminy robotnicze i przepisy 
o książeczkach pracy. Dalej wniesione będą proje- 
kta ustawodawcze, odnoszące się do wzmocnienia 
powagi rodzicielskiej wobec wzmagającej sic bezkar­
ności obyczaijów młodzieży robotniczej, jako też do 
lepszego uregulowania przemysłowych sądów roz­
jemczych. Frzez reorganizację tych ostatnich umo­
żliwić należy’używanie ich w razie wybuchu sporów 
pomiędzy pracodawcami i pracującymi, jako urzędów 
pojednania.” Mowa tronowa powiada dalej: „Prze­
mysł nasz stanowi jedno tylko ogniwo w pracy go­
spodarczej współzawodniczących ze sobą na targu 
światowym Badów. Uważałem przeto za właściwe 
pomiędzy państwami europejskie™ i, znajdującemi 
się w pokrewnych warunkach położenia gospodar­
czego doprowadzić do wymiany przekonań, celem 
wzajemnego określenia ustawodawczych zadań, do­
tyczących opieki nad pracą. Z wdzięcznością uznaję, 
że inicjatywa ta przyjętą została przychylnie przez 
wszystkie państwa, tam zwłaszcza, gdzie podobne 
idee były już poruszone. Uchwały, powzięte przez 
zgromadzoną w tym celu konferencję berlińską, sta­
nowią wyra? wspólnych zapatrywań na niwie najży­
wotniejszej pracy cywilizacyjnej naszego czasu. Nie 
wątpię, że złożone w tych uchwałach zasady będą 
działały jako posiew zdrowego ziarna, wschodzący 
z Bożą pomocą ku błogosławieństwu robotników, na 
stosunek wzajemny mocarstw nie pozostaną one tak­
że bez jednoczącego wpływu.”

Berlin 6-go maja. (Tel. pryw. Kur. JJrar.')— 
Ustęp mowy tronowej, którą [cesarz Wilhelm zagaił 
dzisiaj w południe pierwszą sesję nowego parlamen­
tu niemieckiego, poświęcony kwestjom wojskowym, 
opiewa dosłownie: „Od chwili, gdy podstawy naszej 
organizacji wwjskowej na pewien okres czasu ozna­
czone zostały, urządzenia wojskowe sąsiadujących 
z nami mocarstw rozwinęły się i udoskonaliły w nie- 
przewidywanej mierze. Wprawdzie nie zaniechano 
i u nas niczego, ażeby siłę zbrojną państwa, o ile to j 
było możliwem w obrębie wytkniętych ustawą gra- i 
nic, wzmocnić, w każdym razie jednak to, co mogło I 
być dokouanem w tej mierze, nie wystarczało, aby ! 
zapobiedz przekształceniu się ogólnej sytuacji na na- ■ 
szą niekorzyść. Podniesienie stopy pokojowej armji i 
i powiększenie pewnych działów tejże (TruppenkSr- I 
per), zwłaszcza zaś artylerji polnej nie może ulegać ; 
dalszej zwłoce. Przedłożonym zostanie wam pro- i 
jekt do prawa, na mocy którego konieczne wzmo- 
cnienie armji wejdzie w życie już d. 1-ym paździer­
nika r. b.”

Berlin 6-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Dzienniki wieczorne wychwalają jasność i prostotę 
mowy tronowej, podnoszą fakt znaczący, że mowa 
ani jednym wyrazem nie wzmiankuje o ustąpieniu 
ks. Bismarka, stwierdzają z zadowoleniem, że cesarz 
nie zapowiedział nowej ustawy wyjątkowej przeciw 
socjalistom i kładą szczególny nacisk na zapewnie­
nie cesarza, że każdemu usiłowaniu, skierowane­
mu do obalenia porządku prawnego, z żelazną sta­
nowczością opór postawi.

Akcjed. ż. war.-wiod. 
Akcjo kredytowa 
.Weksle ua Len. kr. 
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99.75 w poszukiwaniu, VI-ej emisji 99.75 w poszukiwa­
niu. 6% Renta zlotu z roku 188Ó-go 161.— w płaceniu. 
4% renta złota z 1884-goroku 146.60 w płaceniu, 4% renta 
złota z 1889 r. 133.62'/2 płac. Nowa pożyczka Il-oj ser. z r. 
1890-go 136.62l/2 plac. Nowa pożyczka z r. 1893 III s. 133.62'g 
płac. Pożyczka wschodnia:! e. 100.62’/-, plac., II e. 101.62'/, 
plac., III em. 100.62*/., w posz. Pożyczka premjowa z r. 1861 
rs. 230 w płac. 1’remjówki z 1866-go roku 216.— płacono,. 
Listy premjowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 215.50 
płacono, a za pełno opłacono sztuki 217.25 płacono. 5% renta 
kolejowa 100.25 w posz , S’/j’/q renta 103.50 w posz. Nowa 
pożyczka wewnętrzna 87.—plac., 4'/3 listy zastawne Towarz. 
wzajemnego kredytu ziomek. 140.50 w posz.. Tendencja gieł­
dy mocna.

Berlin 6-go maja. (Tel. prywatna Knrjera IFw..-z.) — 
Pomimo cokolwiek osłabionej tendencji końcowej giełdy 
wczorajszej, dzisiejszo zebranie rozpoczęło obrady w mocnein 
usposobieniu. Wciągu posiedzenia ujawniły się dość silnie 
chęci realizacji osiągniętych zysków, co wywarło nacisk na 
tendencję zgromadzenia. Wartości russkio były dość silnie 
zaofiarowane i poniosły dość znaczne straty. Ruble w obro­
tach dostawowych, za które osiągano początkowo 230.50, 
a następnie 229.—, notowano w chwili urzędowego zamknię­
cia czynności po 228.50. W poró wnaniu z wczorajsze mi kur­
sami spadły rublp w tranzakejach natychmiastowych o 1 m. 
50 fen., a w końcomiesięcznych o 1 m. 75 fen. Z weksli War­
szawa krótkoterminowa i krótki Petersburg gorzej o 1 m. 75 
fen , a długi Petersburg o 2 m. Przekazy na Wiedeń niżej 
również, krótkie o 25 fen. (172.—), długoterminowe o 20 fen- 
(171.30). Z papierów listy zastawne ziemskie straciły 65 kop., 
a listy likwidacyjne 40 kop. wzlocie. Pożyczek wschodnich 
nie dotykano. Mniej płacono za 4ó/o pożyczki konsolidowa­
ne z r. 1880 i 4’/2®/0 listy zastawne russkie teleż co i wczo­
raj za kupony celne, więcej natomiast za 6% russką rentę zło­
tą. Akcje kredytowe austrjackie obniżyły się o l'/s%. Nie bez 
wpływu na giełdę pozostało podrożenie dyskonta prywatnego 
’/8"/0. Żyto słabiej, tańszo w obu terminach o 50 fen.

Berlin 6-go maja (notowanie urzędowe yieldy,}
Bil. ban. ru s.w tr. ust. 229.- 
Weksle na Warszawę 
Wek. na Potersb. krót. 
Wek. na Potersb. dług. 
Bil.bun.russk.ua dost. 
Wschodnia poż. II eiń 
Listy zast. serji I-ej

Kursa z5-go maja: 230.50, 23015, 229.75, 228.—, 230.25 
71.70, 67,25,162.—, 164.50,154.50.

,1

J cr»®Jk

Petersburg 6-go maja. (Tel. pryw. Kur jera Warz.),— 
Notowania giełdy pieniężnej: Przekazy na Londyn (kurs za 
3 miesiące) 88.10, 87.80, 88.10. Przekazy na Berlin (kurs za 
3 mieś.) 43.20,43.—, 43.17*/2. Przekazyjna Paryż (kurs za 3 
mieś.) 34.97’/31 34.95. Pólimperjały nowe po 7.08 płacono 
Kupony celno po 1.41 V* płacono. Srebro po 1.07 */2 płacono. 
Dyskonto giełdowo 5'/2%—7%. Bilety Banku Państwa 5% 
oo^k.'^1 100-~ Płacono, Ii-ej em. 109.— płacono, Ill-ej cm.

’ W IV-ej em. 99.75 w poszuk, V-ej em. 

228.40 Akcie kredytowe 
228.— — " - *■
226 — i .
228.50 Żyto w tow. gotow. 

—.— Żyto na wiosnę 
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Listy niedoręczone i niewysłanft
dnia 3-go maja r. b. na tutejszej stacji JpocztO'"' •

A) Adresowane do Warszawy listy
Anna Tyl — list z Warszawy, 2) J. Ulasicwicz t• 
wy, 3) Józef Bielecki z Prasnysza, 4) Teodor Kazowsk* nerl/' 
dnia, 5) Franciszek Kaszyński z Kalisza, 6) Gołowsk1 4 .j? 
na, 7) Alkasander Oskierka z Wilna, 8)JuIjanna 
z Odcsy, 9) B. Silbcrsztein z Birmingham, 10) Mątl* Ipie*' 
ska z Goldbersdorf, 11) Maler z Modlina. 12) Józef 1’1 
ski z wagonu pocztowego, 13) J. Birnbaum z Ozork° ’jw 
J. Przysiółka z L.czycy, 15) M. Lewenson z Kis»y,nł® 
Berek Lewin Ziębina 17) Józef Luniewski pieczęć>• 
na, 18) Franciszek Milewicz z powrotom z Osięcina, 
Wollcnberg z Bytcmia; 20) Jan Niesień z powrotem z >. 
wicy. — Listy otwarte: 21) Stefan Kadur z Dynabu'sj^ig 
F. Goldsaen z wagonu pocztowego, 23) Chaim Lewin •)’ 
nieczytelna, 24) M. Sikierski z Brześcia Litewski®*-,';^ 
Scholastyka Perzanowska z Siedlec, 26) K. Trypner z ’. 
stoku, 27) Marjan Apolinarski z Petersburga, 28) 
ćbmaluk z Radziwiłowa, 29) Szmui Garcystan z ®r p

B) Niewysłane z Warszawy listy
Nadzieja Wasi! wa adres nie wskazany. — Listy 01-y, " 
2) Elje Sj-orn,3) M. Czerniakowski adres nio wsk»z‘ 
Zygmunt Kędzierski w Mławie.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 6 go 
maja. Usposobienie targu znowu słabsze, pomimo małych do­
wozów. Pszenicy dostarczono 300 korcy, przeważnie wyboro­
wego ziarna, które sprzedawano po 6 rs., 6.35 i 6.45. Żytem nie 
dokonywano żadnych obrotów. Owsa wystawiono na sprzedaż 
200 korcy, ceny prawie bez zmiany, kupowano tylko na detal 
po 3 rs. do 3.35 stosownie do gatunku. Siano w niewielkich 

! ilościach sprzedawano po 30—40 kop., słomę po 30 do 35 kop.
1 za pud.

Targ zbożowy na Pradze dnia 6-go maja usposobiony 
[ był słabo, ceny zniżkowe, dowieziono 41 wagonów zboża, z któ- 
i rych 21 wagonów było żyta, 13 owsa, 2 gryki, 2 jęczmienia i 
i 3 kaszy jaglanej. Zyto słabo. Wyborowe 82—84 kop., średnie 
I 80-82 kop. i ordynaryjne 75 do 78 kop. Owies zniżkowe, 
! sprzedano 5 wagonów po 90 do 93 kop. za wyborowy, 80—87 
: kop. za średni i 75—78 kop. za ordynaryjny. Gryka mocno, 
! nadeszle 2 wagony sprzedano po 78 kop. za średnią i 82 kop. 
! za ordynarną. Usposobienie dla jęczmienia bez zmiany. Sprze- 
I dano 3 wagony gatunku średniego po 85—88 kop. Kasza ja- 
I glana słabiej, płacono 110—127 kop. stosownie do gatonku.
i Cukier. Jeżeli w poprzednicm sprawozdaniu zapatrywa­

liśmy się pesymistycznie na położenie naszego rynku, mieliśmy 
[ no myśli panującą stagnację, która bądźcobądż powinna była 

wywołać obniżkę, co też i w ubiegłym tygodniu nastąpiło; 
cena więc rafinady przy bardzo slabem usposobieniu i słabszym 
jeszcze ruchu, obniżyła się o 2*/? kop. na 24-ch funtach. Jest 
to bezwarunkowo zbyt mala obniżka w porównaniu z obniżką 
Koeniga, lecz tłumaczy się tem, iż fabrykanci przyjęli zasadę: 
nio narażać zbyt na stratę spekulantów, zaopatrzonych w to­
war. Mączka również przy bardzo ograniczonym zbycie i przy 
nader małym eksporcie, obniżyła się w cenie o 2’/3 kop,, aje- 
śli nic nie wpłynie na zmianę kierunku, t. j., jeśli się rynek 
nie ożywi, jest do przewidzenia dalsza obniżka, jednakże cią­
gle w małych spadkach. Codo mączki zresztą, o podwyżce 
i mowy obecnie być nio może, gdyż jeżeli się weźmie pod uwa­
gę niski kurs waluty zagranicznej i bardzo tanią cenę mączki 
za granicą, to w niedługim czasie, przy pomocy morskiej że­
glugi, a więc przy frachcie bardzo tanim, cena towaru zagra­
nicznego w rublach, prawie że się zrówna z ceną u nas obecnie 
praktykowaną. Przed kilku laty mieliśmy już przykład taki, 
mianowicie: parę statków, kryształem załadowanych, przybyło 
do brzegów morza Bałtyckiego, co wywołało obniżkę w koń­
cu, z początku jednakże importerzy osiągali dość pokaźne zy­ 
ski. Ceny w detalu: Hermanów rs. 3.27*/2; Leonów, Józe­
fów, Czersk, Michałów rs. 3.20. Kostki rs. 3.15. Mączka rs.
2.95 za 24 funty.

Gdańsk 5-go maja.—Pszenica krajowa spokojnie bez zmia­
ny, towar tranzytowy w dobrem zapotrzebowaniu przy cenach 
pełno płaconych, częściowo nawet o 2 m. w-yższy. Płacono za 
polską tranzyto pstrą stęchlą 117 f. 127 mar., 121 f. 134 mar., 
123 f. 136 ni., dobrze pstrą stęchlą 122/3 f. 138 nn, pstrą żytem 

i obsadzoną 124 f. 140 m., psrrą 127 f. 142 m., szólistą 122 f. 138 
I m., 124 f. 140 m., 125, 6 f. 145 m., 126/7 f. 1$6 mar., 127 f. 147 
1 m., dobrze pstrą 127 f. 144’/j m., 128/9 f. 145 m.. jasno-pstrą 

129 f. 148—9 m., wysoko pstrą 140,131/2 f. 150 ni., 130/1 f. 
152 m., wysoko-pstrą szklistą 128 9 f. 150 m. za tonnę. Ter­
miny transito: na maj-czerwiec 142 m., 148 mar. płacono, na 

-------- — ------------- --------- .zzn_zzzz.. 
czerwiec-lipiec 143 mar. płacono, na lipiec-sierpień 
w zaofiarowaniu, 141 mar. w posinkiwaniu, na 
październik 139 mar. płacooo, na październik-list0!’  n8 tr 
mar. w zaofiarowaniu, 139 mar. _w poszukiwaniu. tr2j- 
gulacyjna tranzytowej 143 mar. Żyto bez zmiany, «• 
zytowy bez obrotu. Terminy: na maj tranzytowe W* • ^.0- 
ofiarowaniu, 106’/, m. w poszukiwania, na maj-czer 
jowe 156*/3 m., 156. m. płacono, na czerwiec-lipiec .tra -u 
108 mar. w zaofiarowaniu, 107*/j m. w poszukif ’ .'u ęe 
wrzesioń-październik dolno-polskio 99 mar. wza. r0Lftlfiu,-T 
mar. w poszukiwaniu, tranzytowe 98 m. w z:‘°kaI0,-Lro 1®" 
mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno pols Jęc*.' 
mar., transitowegb 108 mar. Wypowiedziano 20)i 1B 
mień targowano russki tranzyto 107 f. 106 m., 1' . fU*'
f. 108 m., jasny 107,8 f. 109 m., pastewny 95 m. za ton 
pik russki transito letni obsadzony 200 m. za tonne 
Koniczyna nasienna biała 43’/2 m. za 59 klgr. taiflU" 
Otręby pszenne słabo, płacono za towar gruby T*a V, oj 
rzeni 3.90 m., 4 ni., 4.05 m., 4.10 m., średni 3.8S ni., gOtr 
za 50 kilogr.Spirytus, nio podlegający elu, ,w *0'''a,r 
wym 52'/, marek w poszukiwaniu, na maj 53 Jar, * 
kiwaniu, podlegający chi w towarze gotowym 
poszukiwaniu, na maj 33 m. w poszukiwaniu. no 
Gdańsku tendencja mocna. Kurs w Gdańsku 229.99 1 
100 rs.

Rozdał jaiij n infejifi
odziny i

VI arszatvsko-’W i edeńska-.
1 cipieszny 3 klasy  
(.tobowy 3 klasy ...••••• 
t tobowo-miejsc. 3 kl. doFiotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Kuijerski 2 klasy........................... •
WarssawaKO-Bydgoska.-

Kurj orski 2 klasy ........................
Osobowy 3 klasy . . .... • 
Oi-obowo-miojso. 3 kl. do Kutna

Vv arszawska-Tcrespol s k ł
Osobowy 3 klasy do Brześcii . . . 
] ocztowy 8 klasy .
Towarowo-osobowy 3 klasy . . . . 
W arszawsko-Poters'Jurj'c j: 
1 ocztow.3k.do Wilna, 2k. do Peters. 
Osobowy 3 klasy  
Osobowy do Bialostoku  

iMadwislańs :a do Kowla: 
Osobowy  
1 ocztowy  

(Powyższo pociągi łączą się 
z koloją dąbrowski.)

Miejscowy do Iwaugrodu  
Nadvj'ilanska do Iflławy 

Pocztowy

 

(.sojowy...........................................

Gtwooowa z kolei Wiedeńsk.:
Osobowy........................t ... .
Ol:wodcwa z kolei Terespolslt ..-
Osobowy . . • ■ . •....................

Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 6 go maja 1890 r.

Jarom. Wilgot. Wiatr
5- go g. 9 w. 742.0 61
6- go g. 7 r. 739 8 88*
« g.lpp. 741.8 64

Wciągu Temperatura najniższa O. 12.5«=R’
J ■ najwyższa O. 21.7=®'

Tem.C ’̂rel#Ij5J
189 łsl
15.4
194 )0,0 

--:
d. 5-go ź , najwyższa O. 21,7=®’

b. m. 1 Wysokość wody spadłej 3.0 mm.

» Ł-* pu ----- --

Statki parowe Faj insa McMzł csłg5'1' 
Do V łocławka o godz. 6-oj zrana i 1-ej po polna 
Do Płocka kurjerskie o godz. 1-ej po południu.

„ zwyczajne „ 6-ej i 8-ej zrani. «
Do Góry Kalwarji i Muiszewa o godz. 7-ej zra '.z;eń ■ 
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza co drugi

5 i pół zrana.
>.—Bapurasa 24 Aupi/a (6 Max) 1*

ió

2 57P’ P


